
Nieznane fakty i ciekawostki o pisarzach 

 

Hans Christian Andersen 

 

 Marzył by zostać aktorem lub śpiewakiem. Młody Andersen nie chciał się uczyć, 

chciał występować w teatrze. Chciał zostać dramaturgiem. Niestety język duński nie 

był jego mocną stroną. Robił błędy ortograficzne i gramatyczne. 

 Andersenowi nieustannie towarzyszyło uczucie lęku. Na dworcu był zawsze kilka 

godzin przed czasem, żeby się nie spóźnić. Nocując w hotelach zabierał ze sobą linę 

na wypadek pożaru. Pod łóżko wkładał kartkę z napisem „Ja tylko wyglądam jak 

umarły” – żeby nie pochowano go żywcem. 

Stefan Żeromski   

W szkole średniej zaczął publikować swoje wiersze ale zaniedbał matematykę i łacinę. W rezultacie 

trzykrotnie powtarzał rok. Przez poprawkę z matematyki nie mógł przystąpić do matury, dlatego 

rozpoczął studia w Szkole Weterynaryjnej, gdzie nie wymagano świadectwa dojrzałości. 

Agatha Christie 

 

 Podczas I i II wojny światowej pracowała w aptece. Miała certyfikat Towarzystwa 

Aptekarzy w Londynie. Nigdy jednak nie chciała poświęcić się tej profesji. Wiedzę  

z zakresu farmakologii i chemii wykorzystywała za to w swoich książkach. Pierwszy 

raz użyła jej w kryminale „Tajemnicza historia w Styles”.  

 Christie uwielbiała podróżować. Nie przeszkadzała jej w tym nawet choroba morska. 

Odwiedziła Południową Afrykę, Australię, Nową Zelandię, Hawaje, Kanadę i USA, 



Syrię, Grecję, Włochy, Egipt. W Honolulu odkryła miłość do surfowania. Orient 

Expressem dotarła do Bagdadu. Zimy lubiła spędzać na wykopaliskach w Iraku. 

Karol Dickens 

 

 Był kobieciarzem i miał ogromną słabość do siostry swojej żony – Mary. 

Piętnastoletnia dziewczyna pewnego dnia nagle upadła i pomimo starań lekarzy 

zmarła. Dickens szalał z rozpaczy. Wszystkie rzeczy szwagierki schował w swojej 

szafie. Do końca życia nosił jej pierścionek i obcięty pukiel włosów.  

 Ze swoją żoną Catherine Dickens miał dziewięcioro dzieci. 

 Miał kotkę, która potrafiła wyczuć zmęczenie swojego opiekuna i łapką gasiła świecę, 

kiedy ten kończył pracę. 

Ernest Hemingway 

 

 W 1918 roku został ranny na froncie. Przeszedł 12 operacji, podczas których wyjęto  

z jego ciała kilkaset odłamków. Rekonwalescencja w szpitalu trwała kilka miesięcy. 
Doświadczenia wojenne nie zniechęciły go do podróży na tereny walk w ramach pracy 
reportera wojennego.  

 Oprócz namiętności pisarskich i wojennych, Hemingway uwielbiał boksować, łowić, 

polować i był miłośnikiem corridy. 

 był też wielkim fanem alkoholu. Chętnie odwiedzał różne bary, próbując nowych 

trunków. Niestety, skończyło się to dla niego chorobą alkoholową. 

 

J.R.R. Tolkien autor „Władca Pierścieni” 

 Podobnie jak Hemingway, był żołnierzem podczas I wojny światowej. Początkowo 

zajmował się tłumaczeniami i łącznością, w 1916 roku brał udział w bitwie pod 

Sommą, największej i jednej z najkrwawszych walk tej wojny. Walczył niemal do 



samego końca, na 10 dni przed końcem konfliktu został wycofany z frontu ze względu 

na gorączkę okopową. 

 Był poliglotą. Znał biegle ponad 30 języków, uczył się także polskiego, ale nie potrafił go 

biegle używać. Wraz z dwojgiem przyjaciół założył też Klub Wikingów, zajmujący się 

poezją i mitologią nordycką. Na potrzeby swojego uniwersum stworzył 15 języków. 

Najbardziej znany jest Quenya, język Elfów Wyższych.  

 Przyjaźnił się z C.S. Lewisem autorem  „Opowieści z Narni”. Z zachowanej bogatej 

korespondencji wynika, że konsultowali ze sobą fabuły swoich książek – byli swoimi 

pierwszymi recenzentami. 

 W dzieciństwie został ukąszony przez tarantulę. Mimo że nie miał traumy z tego 

powodu i nie cierpiał na arachnofobię, to w jego książkach pająki utożsamiane są ze 

złem. 

Marek Hłasko 

 

 Pisarz był hipochondrykiem i lekomanem. Potrafił prosić o lekarstwa znajomych, 

twierdząc, że coś mu dolega. Raz próbował też wyłudzić leki na receptę udając  

w aptece atak serca.  

 Hłasko nazywany jest autorem jednego wiersza. Inspiracją do jego napisania było 

poszukiwanie czajnika, po który wysłała go matka. Wrócił bez czajnika, ale z poezją. 

 Hłasko czytał znajomym opowiadanie, którego nie napisał. Podczas pobytu za granicą, 

który stopniowo przerodził się w przymusową emigrację, Hłasko przez pierwsze 

miesiące nie miał czasu ani ochoty na pisanie. Podczas jednego z wieczorów Hłasko – 

nagabywany przez współtowarzyszy wyznał, że ma już prawie skończone dłuższe 

opowiadanie i może przeczytać fragment. Na życzenie zebranych wziął swój zeszyt i 

czytał przez prawie 45 minut, kolejny fragment przeczytał innemu  Następnego dnia 

zeszyt Hłaski wpadł w ręce Zygmunta Hertza okazało się, że  

w notatniku nie było zapisanej ani jednej kartki. 



Vladimir Nabokov autor „Lolity” 

 

 Przez całe życie zajmował się lepidopterologią, czyli działem entomologii, 

zajmującym się badaniem motyli. Wszystkie pieniądze ze swojej drugiej powieści 

„Król, dama, walet” wydał na wyprawę badawczą w Pireneje. Motyle łapał  

z ukochaną żoną Werą. Jego pasja łączyła się z ogromną wiedzą, a jego teorie 

dotyczące ewolucji motyli potwierdzili naukowcy z Uniwersytetu Harvarda. 

Julian Tuwim 

 

 Poeta cierpiał na agorafobię, czyli lęk przed przebywaniem na otwartej przestrzeni. 

Strach był tak duży, że Tuwim jeśli musiał gdzieś dotrzeć, to przeważnie 

przemieszczał się taksówką pod same drzwi budynku.  

 Tuwim miał znamię na lewym policzku. Kompleksy z tego powodu sprawiały, że 

pozwalał robić zdjęcia wyłącznie prawego profilu. 

Oscar Wilde 

 

 Był ekscentrykiem. Przechadzał się po Oksfordzie z homarem na smyczy, a po Londynie 

spacerował w krótkich spodenkach, kożuchu i z kwiatkiem w dłoni. 

 



Arthur Conan Doyle 

 

 Twórca Sherlocka Holmesa z wykształcenia był lekarzem. Medycynę ukończył  

w Edynburgu i tam prowadził praktykę lekarską. W pewnym momencie doszedł do 

wniosku, że chce się skupić wyłącznie na pisaniu i zamknął praktykę lekarską. 

 Pisarza fascynował spirytyzm. Zaczął go zgłębiać po przeżyciu ogromnej tragedii. 

Podczas I wojny światowej stracił syna, brata, szwagra i siostrzeńca. 

Adam Mickiewicz 

W życiu prywatnym posiadał wiele wad i nie zawsze zachowywał się w sposób przyzwoity  

w stosunku do ludzi w swoim otoczeniu. Jego bogate życie towarzyskie obfitowało  

w kontrowersje. Przyjaźnił się z Puszkinem, który jednak zarzucał mu obłudę i interesowność. 

Dzięki tej znajomości artysta miał lepsze warunki podczas życia w Moskwie, z drugiej strony 

wciąż pisał niepochlebne teksty o Rosjanach. W wieku 30 lat zakochał się w 19-latce, jednak 

wycofał się z obietnicy ślubu, gdy dowiedział się, jak niski posag dziewczyna może wnieść. 

Henryk Sienkiewicz  

 Miał kompleksy na punkcie swojego niskiego wzrostu. Pisarz mierzył tylko 154 cm 

wzrostu, przez co został odrzucony, gdy w wieku 17 lat zgłosił się jako ochotnik do 

powstańczego oddziału. Prawdopodobnie miało to wpływ na wykreowaną przez niego 

postać Michała Wołodyjowskiego. 

 Prezentował dość powszechne, choć w naszych czasach już kontrowersyjne podejście do 

zwierząt.  Z jednej strony należał do Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami, z drugiej strony 

jednak uwielbiał jeździć na safari i chwalił się upolowanymi tam okazami.  

 Zabawnym faktem jest, że Sienkiewicz zakochiwał się tylko w kobietach o imieniu 

Maria. 

 10 przykazań Sienkiewiczowskich 

„Oto dziesięcioro przykazań Sienkiewiczowskich, danych narodowi na raucie 

jubileuszowym dn. 22 r. 1900. Jam jest Henryk Sienkiewicz. Wielka Wielkość Twoja, 

którym Cię wywiódł na pole sławy wszechświatowej. 

1) Nie będziesz miał Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego i innych nade mnie. 

2) Nie będziesz używał wielkiego Imienia Mego nadaremno. 



3) Pamiętaj, abyś Dzień Jubileuszu Mego świecił. 

4) Czcij Skrzetuskiego, Zagłobę, Wołodyjowskiego i Baśkę Jego, a mnie nade 

wszystko, bom nieporównany jest. 

5) Nie śmiej używać na utworach moich. 

6) Nie używaj dzieł moich na podpałkę. 

7) Nie popularyzuj dzieł Moich bez dodatkowej opłaty na ręce moje. 

8) Nie fałszuj myśli mojej, gdyż lojalność jej murem stoi. 

9) Nie pożądaj żony Skrzetuskiego, albowiem Kniaziówną jest. 

10) Ani Oblęgorka, ani pióra brylantowego, ani zaprzęgów, ani jarzma na woły nie 

będziesz pożądał, ani pragnął, gdyż narodowym darem jest! 

Będziesz miłował każdego literata w miarę możności i chęci osobistej, a mnie bez 

żadnych zastrzeżeń.” 

Te przykazania zostały podarowane Sienkiewiczowi przez przyjaciół w dniu jego 25 

jubileuszu pracy. 

Juliusz Słowacki  

 Nie lubił Wrocławia. Miał złe doświadczenia podczas dwukrotnego pobytu w nim;  

w hotelu zapłacił ogromną sumę za nocleg, odgłosy zwierząt nie pozwoliły mu spać,  

a lokalny sprzedawca nie chciał handlować jego książkami. Ponadto uważał, że 

zabudowa miasta jest zbyt stara i podobna do siebie, przez co łatwo się w nim zgubić. 

 Był ulubionym poetą marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Władysława Reymont autor „Chlopów” 

 Miał bardzo poważną wadę wzroku uniemożliwiającą mu normalne funkcjonowanie bez 

okularów. Narażało go to na wiele niedogodności i nietypowych sytuacji. Pewnego razu  

w teatrze zamiast zejść ze sceny drzwiami, otworzył stojącą tuż obok szafę i wszedł do 

środka. 

 Pierwszą wersję swojej powieści „Chłopi” spalił, po czym postanowił napisać ją od 

nowa, niezwykle cenił sobie ciszę. Zdyscyplinowany pisarz sporą część „Chłopów” 

napisał w Paryżu, gdzie łatwiej było mu się skupić na pracy. Bardzo często tworzył 

także w kościele, bo tam mógł liczyć na spokój. 

Stanisław Wyspiański   

 Słynął ze swojej szczerości i bezkompromisowości. Bohaterowie „Wesela” byli  

w pewnej mierze wzorowani na jego znajomych. Część z nich wyszła z premiery 

sztuki obrażona. Zdarzało mu się również w wypowiedziach obrażać osoby ze 

swojego otoczenia 

 Malował też portrety. Potrafił jednak z góry odmawiać, jeśli nie uważał modela za 

godnego swojej pracy. Co więcej, jeśli miał płacone za obraz z góry, potrafił na 

początku zwrócić pieniądze i odmówić dalszej pracy. 



 Pomimo przebywania w towarzystwie artystów Młodej Polski, którzy lubili spędzać 

czas przy alkoholu, Wyspiański odmawiał picia napojów procentowych. Sięgał wtedy 

po kawę i napoje bezalkoholowe. 

Joanne Rowling, autorka książki Harry Potter   

 Nigdy nie kryła się z miłością do kryminałów. Nałogowo czytała książki pisane m. In. przez 

Agathę Christie 

 „Forbes” oszacował majątek autorki książek o Harrym Potterze na mniej więcej 600 

milionów funtów. Jednak od niedawna nie zalicza się już do tego grona. Stało się tak 

przede wszystkim ze względu na ogromne zaangażowanie J.K. Rowling w działalność 

charytatywną. Znaczna część dochodu z książek przekazywana jest na cele 

dobroczynne. 

Pamela Lyndon Travers  autorka serii o Mary Poppins 

 

 Bardzo nie lubiła dzieci. Mimo to adoptowała sześciomiesięcznego chłopca, który 

miał brata bliźniaka. Dwójki dzieci nie chciała. Decyzję, które niemowlę wybrać, 

podjęła na podstawie wizji swojego astrologa. 

 Nienawidziła również kreskówek. Kiedy Disney zwrócił się do niej o prawo do 

ekranizacji „Mary Poppins”, pisarka odmówiła. Amerykański producent przekonywał 

ją na różne sposoby. Zgodziła się dopiero po kilkunastu latach, zastrzegając sobie 

prawo do kontroli scenariusza. Na premierę filmu nie została zaproszona. 

 

Stanisław Lem pisarz science fiction 

 W  trakcie swoich „maratonów” pisarskich (w czasie których wstawał o 5 rano a kończył pracę 

późno w nocy) lubił sobie robić przerwę na łyk Chartreuse (to francuski likier pędzony na 

bazie 130 różnych ziół). Nie byłoby w tym nic szczególnie zdrożnego, gdyby nie jego 

późniejsze odkrycie. Pewnego razu zszedł do piwnicy i znalazł tam stos butelek po owym 

likierze ułożonych przez jego teściową. Wtedy dopiero odkrył, że ilość przyjmowanego przez 

niego trunku nie była taka mała. Nigdy jednak nie czuł potrzeby picia. Chartreuse mu 

smakowało, ale gdy w podeszłym wieku nawet łyk napoju alkoholowego miał negatywny 

wpływ na jego zdrowie, bez problemu z niego zrezygnował i przerzucił się… na barszcz. 



 Choć sam pisarz nigdy nie poleciał w kosmos, to w przestrzeni kosmicznej znalazły 

się aż dwa obiekty ochrzczone jego nazwiskiem. Jednym z nich jest odkryta 22 

września 1979 r. planetoida nr 3836. Drugim jest pierwszy polski satelita naukowy 

wystrzelony 21 listopada 2013 roku. 

 Przewidział, że w narastającym zalewie danych i coraz większej możliwości ich 

przekazywania, kolejne wojny będą toczyć się m.in. na przekazywane informacje. 

Obecnie, w dobie groźnych i brzemiennych w skutkach fake newsów, możemy ze 

smutkiem powiedzieć, że jego wizja się spełniła. 


